OBOZOWA DROGA KRZYŻOWA

Czternastu werbistowskich kleryków męczenników

drugiej wojny światowej

WSTĘP
Święty Arnold Janssen, Założyciel, stanął przed grupką 14 kleryków, Męczenników obozowych.

Wpatrywał się w poszczególne twarze młodych Werbistów w wieku od 20-tu do 27 lat życia.

Z taką samą miłością i takim samym podziwem patrzył na ośmiu nowicjuszy, którzy nie zdążyli jeszcze złożyć ślubów zakonnych, i na sześciu kleryków, którzy ofiarowali swoje życie Chrystusowi ślubując czystość,ubóstwo i posłuszeństwo.

W promieniach jego miłości Klerycy Męczennicy zajaśnieli jeszcze większym blaskiem.

Chodźcie powiedział przedstawię was Chrystusowi Panu.

Podeszli do Chwalebnego Chrystusa Króla.

OGRÓJEC
Zanim Święty Założyciel przemówił, Męczennicy na okamgnienie, zobaczyli modlącego się Pana Jezusa w Ogrójcu.

Widzieli ból i lęk Mistrza, słyszeli Jego prośbę:

„.. .zostańcie tu i czuwajcie ze mną".Mt 26,38

Słyszeli Jego wołanie:

„Ojcze mój, jeśli to możliwe.niech Mnie ominie ten kielich..." Mt 26,39

Dosłyszeli też słowa:

„Wszakże nie jak Ja chcę, ale jakTy". Mt 26,39

W tej samej sekundzie zobaczyli swój zapał misyjny, swoje ideały. Odczuli lęk aresztowania i ciągły strach życia obozowego.

W osłupieniu spojrzeli na Chrystusa, ale znów widzieli uśmiech dobroci Chwalebnego Chrystusa Pana.

Pieśń:
Ogrodzie Oliwny,widok wtobie dziwny!
Widzę Pana mego na twarz upadłego.
Tęskność smutek,strach go ściska,
Krwawy pot z Niego wyciska,
Ach Jezu mdlejący;prawieś konający!
Kielich gorzkiej męki z OjcaTwego ręki
Ochotnie przyjmujesz,za nas ofiarujesz;
Anioł Ci się z nieba zjawia.o męce zTobą rozmawia.
Ach Jezu strwożony, przed męką zmęczony. Uczniowie posnęli, Ciebie zapomnieli, Judasz zbrojne roty stawia przede wroty, l wnet do Ogrójca wpada z wodzem swym zbi rów gromada. Ach Jezu kochany, przez ucznia sprzedany!
K.
W imię Ojca i Synaj Ducha Świętego.
W.
Amen.
K.
Pan z wami.
W.
l z duchem twoim.
Ref.:    Matko,która nas znasz, Z dziećmi Twymi bądź. Na drogach nam nadzieją świeć, Z Synem Twym, z nami idź.
I.         Matko Osądzonego - przyjdź i drogę wskaż.
Matko Biczowanego - do Syna Swego nos prowadź. Bogu towarzysząca - pokój światu daj.

l  SKAZANIE NA ŚMIERĆ
K. 
W.
Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie. 
 Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.
[image: image14.png]



Rozważanie:
Ojciec Arnold wskazał dłonią pierwszego z alfabetu, ale nie zdążył nic powiedzieć, bo usłyszeli głos Chrystusa: Nowicjusz Florian Białka, numer obozowy 11091, urodzony 3 maja 1918 roku w Lubichowie k/Starogardu Gdańskiego. W 1938 roku matura, w domu misyjnym w Górnej Grupie i niedługo nowicjat w Chludowie k/Poznania. Razem z innymi internowany 25 stycznia 1940 roku. Tego samego roku z innymi przewieziony do obozu zagłady
w Dachau, a potem w Gusen, gdzie wycieńczony czerwonką umiera 5 listopada 1940 roku. Przeżył 22 lata. Powiedział w obozie: „Wytrwam i zostanę misjonarzem, aby nawracać pogan na wiarę Chrystusową". Za tę wiarę oddał życie.
W tym momencie w jakimś olśnieniu zobaczyli Chrystusa stojącego przed Piłatem i usłyszeli: Na krzyż z Nim!
W tym samym momencie każdy z nich zobaczył i usłyszał krzyki i przekleństwa oprawców hitlerowskich skazujących ich na ciężki obóz zagłady.
W.       Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj się nad nami.
2.  Matko krzyż podnosząca - przyjdź i drogę wskaż.
Dla zbawienia naszego - do Syna Swego nas prowadź.
Pośredniczko najlepsza- pokój światu daj.
 Ref.:    Matko, która nas znasz...
II KRZYŻ CIERPIENIA
K.        Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie.
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W.       Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.
 Rozważanie:
Ojciec Arnold spojrzał na drugiego. Chrystus Pan uśmiechnięty znów uprzedził mówiąc:
Radosny święty, tak o nim mówiono. Numer obozowy 22066. Najstarszy z tej grupy - 27 lat. Kleryk Jan Garczyński. Urodzony w Mogilnie 19 kwietnia 1914 roku. Najpierw werbistowskie gimnazjum w Bruczkowie. Po maturze wstępuje do nowicjatu w Chludowie w 1938 roku. Internowany z innymi, wywieziony do Dachau i Gusen. Dźwigał krzyż ciężkiego cierpienia flegmony. Umarł 31 stycznia 1941 roku na puchlinę wodną. Chrystus poważnie spojrzał przed siebie. Ojciec Arnold i wszyscy klerycy popatrzyli
w tę samą stronę. Zdziwieni zobaczyli umęczonego Chrystusa wyciągającego ręce
w stronę krzyża, który oprawcy Heroda przygotowali dla Niego.
Na chwilę każdy z nich zobaczył moment internowania, chwilę przejścia przez bramę
obozu śmierci.
W.       Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj s/ę nad nami.
3.
Matko upadających - przyjdź i drogę wskaż.
Matko prześladowanych - do Syna Swego nas prowadź.
Wszystkich grzesznych ucieczko - pokój światu daj. Ref.:    Matko, która nas znasz...
III  PIERWSZY UPADEK
K.        Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie.
W.       Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.

Rozważanie:
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Chrystus Pan zbliżył się do nowicjusza i powiedział:
Numer krzyżu cierpienia 6207. Czesław Golak, 22-letni
nowicjusz. Urodzony w parafii Żabikowo k/Poznania 11 lipca
1919 r. Matura w Górnej Grupie w 1939 roku. Po wybuchu
wojny wstąpił do nowicjatu w Chludowie   był to październik
1939 roku.
Obóz koncentracyjny w Dachau, a potem w Gusen. Słaby
fizycznie i psychicznie nie wytrzymuje wycieńczenia i szykan.
Zachorował psychicznie. W obłąkaniu rzuca się na druty i ginie
porażony prądem 25 lipca 1941 roku.
Ksiądz Bielerzewski powiedział: „On umarł jako prawdziwy męczennik". A koledzy
powiedzieli:   „Czesiu   padł   jako   męczennik   swego   kapłańsko-misyjnego   ideału
i jako ofiara bestialskiej nienawiści".
W tym momencie klerycy znów mieli wizję.Widzieli jak Pan Jezus na swojej drodze
krzyżowej potknął się pod ciężarem krzyża i upadł na kolana. Czesiu Golak zauważył, że
przez moment korona na głowie Chrystusa była z kolczastego drutu.
Wizja znikła i znów widzieli uśmiechniętego Chwalebnego Chrystusa Króla.
W.  Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj się nad nami.
Matko wszystkich cierpiących - przyjdź i drogę wskaż.
 Która nas zawsze pocieszasz - do Syna Swego nas prowadź.
 Nadziejo nasza w Panu - pokój światu daj. 
Ref.:    Matko, która nos znasz...
IV SPOTKANIE Z MATKĄ
K.         Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie. W.       Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.
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Rozważanie:
Ojciec   Janssen spojrzał na nowicjusza Jana Stoltmanna,
który przeżył 21 lat. Numerobozowy22l2l.
Ciepłym uśmiechem obdarzył go Pan Jezus powtarzając słowa
Janka:   „Matki   już   nie   zobaczę,   natomiast   spotkam   Tę
Niebieską".
Tym razem Święty Założyciel przedstawił życiorys krótkiego
życia Janka Stoltmanna.
Urodził się pod Chojnicami we wsi Swornegacie 27 grudnia
1920 roku. Maturę zdał w misyjnym domu w Górnej Grupie.
W 1938 roku przyjęty do nowicjatu w Chludowie k/Poznania.
Z Chludowa razem z innymi wywieziony do Dachau, następnie do kamieniołomów w Gusen.W dzień Niepokalanej, 8 grudnia 1940 roku, przeniesiony znów do Dachau.Tu przeżył tylko półtora miesiąca, bo 23 stycznia 1941 roku umiera z wycieńczenia. Był świadom zbliżającej się śmierci. Miał tę łaskę, że dzień przed śmiercią potajemnie otrzymał Komunię Świętą. Pragnął złożyć śluby zakonne. Nikt z Werbistów nie miał możliwości zbliżyć się do jego pryczy.
W oczach Pana Jezusa zapłonęło ciepłe światło, obecni zobaczyli nagle, jak na Drodze Krzyżowej dwa Największe Cierpienia - Jezus i Maryja - patrzą na siebie z ogromną miłością.Wtej samej wizji klerycy na moment zobaczyli swoje matki, l znów stał przed nimi uśmiechnięty Chwalebny Chrystus Król.
W.       Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj s/ę nad nami.
5.         Matko krzyż nam dająca - przyjdź i drogę wskaż.
Która słabym pomagasz - do Syna Swego nas prowadź.
Ty nas zawsze rozumiesz - pokój światu daj. Ref.:    Matko, która nos znasz...
V POMOC W DŹWIGANIU
K.        Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie. W.       Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.
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Rozważanie:
Nowicjusz Norbert Gosieniecki, nr. l 1455, przemówił bez specjalnej zachęty. Powiedział, że miał 20 lat,gdy wyciągnięty na mróz i polany wodą przez okrutnego kapo, zamarzł na śmierć nocą 30 grudnia 1940 roku. Ojciec Arnold wszedł mu w słowo i powiedział: Norbert,żywy charakter i praktyczne usposobienie, urodził się 7 czerwca 1920 roku w Dusocinie k/Grudziądza. W Górnej Grupie zdał maturę w roku 1938. Wstąpił do werbistowskiego nowicjatu w Chludowie.Wraz z innymi wywieziony do obozu w Gusen.Tam pracował w kamieniołomach. Potem przy budowie domów dla esesmanów w St. Georgen. Nabawił się czerwonki i dostał się na rewir.  Nienawidzący kapłanów kapo nie dał mu spokojnie umrzeć. Nocą 30 grudnia 1940 roku wywlókł go na mróz, oblał wodą i tam go zostawił. Okrucieństwem swym pomógł Norbertowi szybciej umrzeć. W tej  chwili  klerycy zobaczyli, jak Szymon  Cyrenejczyk pomaga dźwigać  krzyż osłabionemu Panu Jezusowi.
Potem zobaczyli wszystkie jasne promienie miłości i pomocy wzajemnej w ziemskim piekle Dachau.Gusen i innych obozów. Przez to ukazał im Panjezus.że Ewangelia Miłości triumfowała i w takich miejscach. Na Męczenników znów patrzył uśmiechnięty Chwalebny Chrystus Król.
W.       Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj się nad nami. 6.         Matko wszystkich wierzących - przyjdź i drogę wskaż.
Daj odwagę i siłę - do Syna Swego nas prowadź.
Naucz nas miłosierdzia - pokój światu daj. Ref.:    Motto, która nos znasz... 
VI   OTARCIE ZNIEWAŻONEGO OBLICZA
K. W.
Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie.
[image: image9.png]


Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.

 Rozważanie:
Jako szósty został przedstawiony nowicjusz Leon Hirsz, numer 22054. Przeżył 24 lata. Urodził się 18 października 1917 roku w Wielkim Kacku k/Gdyni. Maturę zdał w Górnej Grupie i w 1938 roku wstąpił do nowicjatu w Chludowie. Jego stacje wojennej drogi krzyżowej to Dachau, Gusen, potem znów Dachau. Pracując w kamieniołomach w Gusen został kopnięty w nogę przez kapo. Rana ta nigdy się nie zagoiła i stała się przyczyną śmierci w dniu 25 lutego 1941 roku.
Pan Jezus spojrzał na niego i uśmiechnął się. W tym uśmiechu ukazała się klerykom
umęczona twarz Chrystusa. Za chwilę litościwe ręce otarły tę Twarz chustą, na której
zostało odbicie tej Twarzy.
Zarazem klerycy zobaczyli męczenników obozowych i ich twarze zniekształcone bólem,
cierpieniem.ohydą obozowej nienawiści.
Widzenie znikło i znów stał przed nimi w całym majestacie dobroci Chwalebny Chrystus
Król.
W.       Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmi/uj s/ę nad nami.
7.         Matko ludzi upadłych -przyjdź i drogę wskaż.
Ucz nas zawsze powstawać - do Syna Swego nas prowadź.
Drogo nasza do Pana - pokój światu daj. Ref.:    Matko, która nos znasz...
VII   DRUGI UPADEK
K.        Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie.
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W.       Żeś przez krzyż i mękę śwoją odkupić raczył. Rozważanie:
Przełożeni mówili o nim - powiedział Święty Janssen - pobożny i dobry.

Wszyscy spojrzeli na kleryka Jerzego Jakowejczuka. Tak- powiedział Chrystus Pan -Tak.

Jerzy - numer 11454 - urodził się l maja 1916 roku w Krakowie. Przeżył 25 lat. Od 1932 roku był w werbistowskim gimnazjum w Bruczkowie. W 1938 roku rozpoczął nowicjat w Chludowie. Doczekał się ślubów zakonnych.W dniu 19 maja 1940 roku złożył pierwsze śluby. Za pięć dni rozpoczęła się jego

męczeńska droga, bo 24 maja 1940 roku został wywieziony do Dachau, a potem do

katorżniczej pracy w kamieniołomach w Gusen, gdzie zmarł z wyczerpania 22 kwietnia

1941 roku.

Tym razem klerycy zobaczyli wszystkie chwile swoich załamań, rozpaczy, chwilowych

zwątpień w Boga i ludzi. A potem dane im było widzieć drugi upadek Zbawiciela i Jego

powstanie.  W   tej   chwili   zrozumieli,   że   stąd   płynęły   siły   do   powstawania

z rozpaczy i załamań.

Ocknęli się z chwilowej wizji i znów zobaczyli uśmiech Chwalebnego Chrystusa

Króla.

w.
8.
Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj s/ę nad nami.

Matko wszystkich płaczących - przyjdź i drogę wskaż. Drogowskazie najlepszy - do Syna Swego nas prowadź. Ratuj naszą Ojczyznę - pokój światu daj. Ref.:    Matko, która nas znasz...

VIII  STACJA POCIESZENIA
K. W.
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Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy T obie. Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył. 
Rozważanie:
Tym razem Pan Jezus od razu spojrzał na nowicjusza Stanisława Kolkę, numer obozowy 11093, i powiedział: Umiał innych podtrzymywać na duchu. Stanisław pochodzi z Sierakowie, a urodził się 15 listopada 1920 roku w Gdańsku. Maturę zrobił w Górnej Grupie w 1938 roku. We wrześniu tego roku został przyjęty do werbistowskiego nowicjatu w Chludowie. Głęboko wierzył w Opatrzność Bożą. Mimo młodego wieku był powiernikiem niejednego przeżywającego kryzys i smutek. Umiał pocieszyć i podnieść na duchu.
Mordercza praca w kamieniołomach, w obozie śmierci w Gusen, tak go wyniszczyły,
że zmarł w Wigilię Bożego Narodzenia 1940 roku. Przeżył 20 lat. Spełniły się słowa matki:
„Co już raz Bogu przyrzeczone,tego nie wolno odbierać".
Pan Jezus znów ukazał im Drogę Krzyżową. Klerycy zobaczyli grupkę płaczących kobiet.
Zobaczyli Cierpiącego Chrystusa, który je pocieszał, upominał i zachęcał do większej
troski w wychowaniu dzieci.
Pokazał też tysiące momentów, w których więźniowie obozowi, sami ledwie żywi,
podnosili na duchu innych.
Uśmiech Chwalebnego Chrystusa Króla uspokoił Męczenników.
W.       Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj się nad nami.
9.
Dziewico z nam i idąca -przyjdź i drogę wskaż.
Ratuj nas w naszych upadkach - do Syna Swego nas prowadź.
Nigdy nas nie opuszczaj - pokój światu daj. Ref.:    Matko, która nas znasz...
IX TRZECI UPADEK - OMDLENIE
K.         Kłaniamy Ci się Paniejezu Chryste i błogosławimy Tobie. W.       Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.
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Rozważanie:
Dwudziestotrzyletni kleryk Bronisław Kowalski, nr 11425,
pomyślał, że teraz on chciałby się przedstawić. Pan Jezus usłyszał jego myśli i patrząc na niego powiedział: Bronek urodził się l O sierpnia 1917 roku w Wielkim Łęcku k/Działdowa. Maturę zdał w  1937 roku w Górnej Grupie. Nowicjat w Chludowie. Pierwsze śluby w 1939 roku. Jemu, jak wszystkim innym, katorżnicze życie obozowe było ponad siły. Gdy już był u kresu sił, wieczorem powiedział koledze: Jestem gotowy. Zmarł tej nocy w Gusen 22 grudnia 1940 roku. Przy tych słowach Chrystus Pan znów w specjalnej wizji ukazał Drogę Męczeństwa. Zobaczyli trzeci upadek Pana Jezusa. Wyglądało, że już się nie podniesie. Po chwili z ogromnym wysiłkiem powstał i poniósł Krzyż na Górę Zbawienia. Klerycy Męczennicy zrozumieli, że tu, przy trzecim upadku Chrystusa, czerpali siły ci, którzy w oczach współwięźniów byli już całkowicie załamani, a jednak powstali. Uśmiechnięty Uwielbiony Chrystus Król znów patrzył na nich z wielką miłością.
W.       Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj s/ę nad nami.
 10.       Matko, promieniu czystości -przyjdź i drogę wskaż.
Matko prosząca za nami - do Syna Swego nos prowadź.
Matko przebaczająca - pokój światu daj. Ref.:    Matko, która nas znasz...

X  ODARCIE Z SZAT
K. W.
Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie.
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Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył. Rozważanie:
Wizja Drogi Krzyżowej tylko mignęła. Znów stali przed Chrystusem zapatrzeni w jasność Jego Oblicza. Święty Ojciec Arnold popatrzył na jednego z kleryków i zwrócił się do Chrystusa: To jest kleryk Kazimierz Kuriański. Numer obozowy 11450. Przeżył 23 lata. Urodził się 25 lutego 1917 roku w Drohobyczu k/Lwowa. Egzamin maturalny zdał w Górnej Grupie w 1937 roku. Tego samego
roku został przyjęty do nowicjatu w Chludowie. Po dwóch latach w 1939 roku złożył pierwsze śluby zakonne.
Wraz z innymi porwany przez szatańską złość i nienawiść, znalazł się w obozie zagłady w Gusen.Jak tysiące innych, tak i on poniżany i zdeptany w swoim ciele i psychice, umiera z wyczerpania i czerwonki 13 listopada 1940 roku. Znane są jego słowa: „Gotów jestem nawet na męczeństwo, bylebym mógł nieść światło wiary".
Przed oczyma obozowych Męczenników ukazała się Góra Kalwarii otoczona ludźmi. Na samym szczycie scena odzierania z szat.
W tej samej chwili zobaczyli sponiewierane, wychudzone ciała zamęczonych obozowiczów wiezionych do krematoriów.
Zdawało się Męczennikom, że uśmiech Uwielbionego Chrystusa Króla był bardziej ciepły.
W.
II.
Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj s/ę nad nami.
Matko o sercu zranionym - przyjdź i drogę wskaż. Mieczem boleści przeszyta - do Syna Swego nas prowadź. Odkupicielko nasza - pokój światu daj. 
Ref.:    Matko, która nas znasz...
XI   DRZEWO l GWOŹDZIE
K.        Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie.
 W.       Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.
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Rozważanie:
Znów   Założyciel   z    14-toma   klerykami   zamęczonymi w obozach, stał przed Chwalebnym Chrystusem Królem. Wskazał ręką nowicjusza i powiedział:
Władysław Osmański. Numer obozowy 22114. Przeżył 25 lat. Urodził się 27 sierpnia 1917 roku w Radomnie k/Nowego Miasta Lubawskiego. Maturę ukończył w Górnej Grupie w 1939 roku. W tym samym roku w październiku wstąpił do nowicjatu. Jak każdego, tak i jego, zło systemu totalitarnego wyrwało brutalnie z życia zakonnego skazując na
straszliwe męczarnie w obozach zagłady w Dachu i w Gusen. Kogo zawleczono do
obozu, ten nie miał powrotu. Był przybity, jak Chrystus do krzyża.Władysław Osmański
zachorował na płuca i zmarł 29 grudnia 1942 roku.
Przed oczyma kleryków ukazała się scena przybicia Chrystusa do Krzyża na Górze
Kalwarii. Słyszeli stuk młotka, jak też i hałas zamykającej się za nimi bramy obozowej.

A Chrystus Uwielbiony znów stał przed nimi z uśmiechem dobroci. W.       Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj s/ę nad nami.
12.       Matko pod krzyżem stojąca - przyjdź i drogę wskaż.
Matko przez Syna nam dana - do Syna Swego nas prowadź.
Za dzieci nas przyjmująca - pokój światu daj. Ref.:    Motto, która nas znasz...

XII  ŚMIERĆ NA KRZYŻU
K. W.
Kłaniamy Ci się Paniejezu Chryste i błogosławimy Tobie. 
Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.
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Rozważanie:
W tym momencie Chrystus spojrzał w dal. Jasność otaczająca Go stała się jeszcze piękniejsza. Przed oczyma Męczenników ukazała się Góra Oliwna otoczona ciemnościami zaćmienia słońca. Do ich uszu doszło wielkie wołanie:„Wykonało się!" Klerycy wraz z Ojcem Założycielem uklękli i nisko się skłonili. Gdy podnieśli wzrok, znów zobaczyli Chwalebnego Chrystusa Króla.
Pierwszy powstał StanisławWitta, lat 25. Pan Jezus popatrzył na niego i powiedział:
Stanisław Witta, numer obozowy 21959. Urodził się 13 listopada 1918 roku w Lubichowie k/Starogardu Gdańskiego. Egzamin dojrzałości złożył w Górnej Grupie w 1937 roku.W tym samym roku przyjęty do nowicjatu w Chludowie, gdzie po dwóch latach nowicjatu złożył pierwsze śluby w 1939 roku. Wkrótce rozpoczęła się jego okrutna droga męczeństwa, która wiodła przez Dachau, Gusen i znów przez Dachau. Na samym początku został bestialsko pobity, bo przy zdawaniu ubrania chciał zatrzymać różaniec. Chorował na płuca. Umarł 9 lipca 1943 roku, zaopatrzony sakramentami, na chorobę nerek. Powiedział: „Żal mi, że jeszcze niczego nie zrobiłem dla Zgromadzenia Słowa Bożego". A Chrystus Pan znów obdarzył ich niebiańskim uśmiechem.
W.       Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj s/ę nad nami.

 13.       Matko nad Synem schylona -przyjdź i drogę wskaż.
Matko pełna miłości - do Syna Swego nos prowadź.
Panno wierna do końca - pokój światu daj. 

Ref.:    Matko, która nas znasz...

XIII  CISZA ŚMIERCI
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K.        Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie. 

W.       Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył. Rozważanie:
„Pragnienie zostania kapłanem-misjonarzem było u niego bardzo stanowcze. Mimo wielu trudności nigdy od swego postanowienia nie odstąpił". To są słowa - powiedział Ojciec Arnold - matki kleryka dwudziestosześcioletniego Jana Włocha.
Urodził się w Pączewie k/Starogardu Gdańskiego 27 sierpnia 1914 roku. Maturę zdał w Górnej Grupie w 1937 roku i tegoż roku został przyjęty do nowicjatu w Chludowie. Po dwu latach nowicjatu złożył śluby zakonne w 1939 roku. Wraz z innymi został internowany 25 stycznia 1940 roku i za cztery miesiące
razem z dwudziestu pięcioma innymi został wywieziony do obozu zagłady w Dachau w dniu 24 maja tegoż roku. Już 2 sierpnia tego roku wywieziono go na ciężkie roboty w kamieniołomach  do Gusen  k/Linz. Nadludzkie wysiłki, bestialskie traktowanie, wyniszczająca biegunka i przez to śmierć na apelu w dniu 21 września 1940 roku. Chrystus Pan znów obdarzył ich wizją Drogi Krzyżowej w Jerozolimie, Jego Drogi Krzyżowej. Maryja, Matka Bolesna, siedząca na skale u stóp krzyża, a przy niej leżące martwe Ciało Chrystusa zgłową opartą na Jej kolanach.Ból i cisza, l zaraz pokazano im stosy ciał ludzkich w obozach koncentracyjnych.W poniżeniu i bez szacunku, ale okryte ciszą dobroczynnej śmierci. Obraz się skończył i znów przeżyli spokój i szczęście patrzenia na Uwielbionego Chrystusa Króla.
W.        Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj się nad nami.
14.       Matko nad grobem Syna -przyjdź i drogę wskaż.
Zmartwychwstania nadziejo - do Syna Swego nos prowadź.
Módl się zawsze za nami - pokój światu daj. Ref.:    Matko, która nos znasz...
XIV ZAMKNIĘCIE W GROBIE
K. 

W.
Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie. 

Żeś przez krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.
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Rozważanie:
Spojrzał Chrystus Pan na ostatniego Męczennika z tej grupy, l popłynęły słowa Pana:

Nowicjusz Jan Wojtkowiak, przeżył 23 lata, nr 11432. Urodzony 18 grudnia 1917 roku w Bruczkowie k/Borku. Maturę zdał w Górnej Grupie w 1938 roku i rozpoczął nowicjat w Chludowie. Wraz z innymi wywieziony do obozu męki i śmierci w Gusen. Wynikiem morderczej pracy, stałego głodu i brudu zapada na czerwonkę. Bestialski izbowy kazał „śmierdzącego psa" wywlec do przedsionka. Tam w noc

Bożego Narodzenia zamarzł na śmierć 25 grudnia 1940 roku.

Koledzy współ-ofiary straszliwego totalitaryzmu powiedzieli: „Jego zwłoki spalono

w krematorium obozowym w pierwsze święto gwiazdkowe, była to jego i nasza ofiara dla

Dzieciątka Jezus".

Stojącym przed  Nim Męczennikom obozowym ukazał Pan Jezus własny pogrzeb

w atmosferze bólu, poddania się woli Bożej.ciszy i szacunku.

A za chwilę wszyscy ujrzeli dymiące kominy krematoriów wszystkich obozów śmierci.

To był pogrzeb każdego zamęczonego przez zdziczałą w nienawiści pewną grupę ludzi.

Wizja się skończyła i młodzi Męczennicy znów patrzyli pełni miłości i szczęścia na twarz

Uwielbionego Chrystusa Króla.

W.       Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj się nad nami. 3x ITyś, któraś współcierpiała...3x
Błogosławieństwo.
K.
Pan z Wami.                                                                                            ,
W.
l z duchem twoim.
K.
Niech was błogosławi Bóg wszechmogący, Ojciec i Syn i Duch Święty.
W.
Amen.
K.
Błogosławmy Panu.
W.
Bogu niech będą dzięki
Pieśń:

Otrzyjcie już łzy płaczący.żale z serca wyzujcie.

Wszyscy w Chrystusa wierzący, weselcie się radujcie.

Bo zmartwychwstał samowładnie, jak przepowiedział dokładnie,

Alleluja, alleluja, niechaj zabrzmi alleluja!
oprac: O. Kazimierz Tomaszewicz SVD
